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WŁODZIMIERZ KUBALA

Z rozważań
nad pojęciem „właściwości i warunków osobistych" 

w ujęciu kodeksu karnego z 1969 r.

A u to r  s ta tu ia  sobie za ce l ,,ro zszy fro w a n ie ” znaczen ia  o kreślen ia : ,,w ła śc iw o śc i 
i w a ru n k i  o so b is te"  w ed łu g  k .k .  C zyn i to p rzez s ięgn ięc ie  do ta k ic h  n a u k  o za 
ch o w a n iu  się cz ło w ieka , ja k  p sycholog ia , p sy ch ia tria , socjologia i k ry m in o lo g ia .  
W a r ty k u le  je s t  te ż  m o w a  — tu n aw iązan iu  do bieżącego o rzeczn ic tw a  — o p ra w -  
n o k a rn y c h  re p e rk u s ja c h  c zy n n ik ó w  w ch o d zą cych  w  sk ła d  ,,tołaścitoości 4 w a r u n 
k ó w  o so b is tych .

I

Pojęcie „właściwości i w arunków  osobistych” spotykam y w art. 9 § 2, 27 § X, 
50 § 2, 73' § E i 90 § 1 k.k. Powyższe wcale jednak  nie oznacza, że po jęcie to 
odnosi się wyłącznie do zagadnień uregulow anych w podanych wyżej przepisach, 
a  więc gdy idzie o w ym iar kary  w ogóle {art. 50 § 2 k.k.) oraz w ym iar kary  
w  stosunku do nieletnich, którzy  ukończyli 16 la t i m ają odpowiadać na zasadach 
ogólnych (art. 9 § 2 k.k.), o w arunkow e um orzenie postępow ania karnego (art. 
27 § 1 k.k.), w arunkow e zawieszenie w ykonania kary  pozbawienia wolności (art. 
73 § 2 k.k.) i w arunkow e przedterm inow e zwolnienie (art. 90 § 1 k.k.). P o ję 
cie „właściwości i w arunków  osobistych”, chociaż nie jest wymienione expressis  
verbis  w konkretnych przepisach, łączy się jednak  ze stopniowaniem  społecznego 
niebezpieczeństwa czynu (art. 26 § 1 k.k.), ze stroną podm iotową niektórych p rze
stępstw  (np. art. 148 '§ 2, 149 k.k.), z w ypadkam i przestępstw  m niejszej wagi 
(np. art. 199 § 12, 288 § 2 k.k.), pow rotnością do przestępstw a (art. 60 i 120 
§ 2 k.k.) itp. Ponadto, poza obszarem  kodeksu karnego, odgryw a ono isto tną  rolę 
w  dziedzinie w ykonania kary  (np. art. 37 k.k.w.) oraz w  sferze zwalczania i za
pobiegania przestępstw om , a także w  um acnianiu poszanowania p raw a i zasad 
współżycia społecznego (art. 2 §■ 1 pk t 3 k.p.k.).

Obecnie ugruntow ane już jest przekonanie, że nie można skutecznie zwalczać 
przestępstw  i zapobiegać im  bez znajomości ich przyczyn, bez posiadania odpo
wiedniego rozeznania, gdy idzie o biopsychologiczne i społeczne uw arunkow anie 
zachowań przestępnych. Obowiązujące w  Polsce praw o karne, w którym  dom i
n u ją  rozwiązania charakterystyczne dla praw a karnego sprawcy, daje tem u w yraz 
w szeregu przepisów, a zwłaszcza w w ypadkach, w których  akcentuje ono r e 
socjalizacyjne elem enty odpowiedzialności (znajdzie to w yraz np. w nakazie b a 
dań osobopoznawczych).

Zasób wiedzy, jakim  dysponujem y w  tym zakresie, mimo że stale się pow iększa, 
wciąż je st niewystarczający. Zbyt często jeszcze opieram y się w  tej m ierze na 
intu icji, na doświadczeniu lub  zdrowym rozsądku. Celem, jak i przyświeca au to 
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rowi, je s t rozszyfrow anie znaczenia określenia: „właściwości i w arunki osobiste”, 
a następnie zwrócenie uw agi na najw ażniejsze jego kom ponenty i ich praw nokarną 
ocenę; chodzi również o wydobycie praktycznych aspektów  problem atyki; „w ła
ściwości i w arunki osobiste”. Ramy opracow ania nie pozw alają, rzecz jasna, omó
wić dokładnie wszystkich zagadnień, stąd też konieczność skoncentrow ania uwagi 
tylko na najważniejszych.

i i

1. W nauce praw a karnego istnieje zgoda co do tego, że „właściwości i w arunki 
osobiste” to zespół okoliczności charakteryzujących osobowość spraw cy poza prze
stępstw em , inaczej mówiąc — to całokształt okoliczności osobistych nie łączących 
się bezpośrednio z p rzestępstw em .1 Na tym  jednak  jednom yślność się kończy, 
albowiem  poszczególni autorzy za jm ują różne stanow iska, gdy chodzi o bliższą 
charak terystykę tego pojęcia, a w szczególności, jak i zespół elem entów  i okolicz
ności wchodzi w  zakres „właściwości i w arunków  osobistych”, jak a  jest ich s tru k 
tu ra , czy i jakie zależności w ystępują pomiędzy nim i a czynem przestępnym  
(aspekt etiologiczny) itp.

I tak  np. I. A n d re jew 1 2 *, W. S w id a 2 i W. W o lte r4 są zdania, że pojęcie w ła 
ściwości i w arunków  osobistych spraw cy obejm uje — upraszczając zagadnienie — 
to wszystko, co zaw iera jego konsty tucja psychofizyczna. N atom iast J. Sliwowski 
uw aża, że chodzi tu  o „ogólną charak terystykę spraw cy”, k tóra obejm uje m.in. 
wysokość szkody, pobudki i sposób dz ia łan ia .5 Nie w nikając w  tym  m iejscu w 
szczegóły, należy zauważyć, że sposób działania oraz wysokość szkody wchodzą 
w  skład okoliczności charakteryzujących spraw cę i jego czyn, tym  sam ym  więc 
budzi zastrzeżenia potraktow anie ich jako kategorii leżących poza przestępstw em , 
jak  to czyni J. Sliwowski.

Zanim  przejdziem y do kw estii szczegółowych, w arto nasam przód uporządko
wać przedpole naszych rozważań, dzięki czem u uzyskamy możliwość pełnego i chro
nologicznego om ówienia poszczególnych „właściwości” i „w arunków ”.

2. Powszechnie przyjm uje się, że ilekroć ustaw a mówi o „właściwościach” sp raw 
cy, to chodzi w tedy o stopień jego rozw oju fizycznego i umysłowego, o cechy 
charak te ru  i osobowość. Z kolei „w arunki osobiste” oznaczają w arunk i m aterialne, 
tj. zespół potrzeb danej osoby i możliwości ich zaspokojenia. Tego rodzaju w y
jaśnienie nie może nas tu  jednak  zadowalać. Trzeba więc bliżej przyjrzeć się 
w ym ienionym  wyżej okolicznościom.

Z punk tu  widzenia potrzeb p raw a  karnego przez „stopień rozw oju fizycznego 
i um ysłowego sp raw cy” należy — moim zdaniem  — rozumieć okoliczności (czyn
niki) charak teryzujące jego o r g a n i z m  oraz w r o d z o n e  i n a b y t e  m e 
c h a n i z m y  f u n k c j o n o w a n i a  o s o b o w o ś c i .

W arto  zdać sobie w  tym  m iejscu spraw ę z tego, że w przyrodzie i społeczeń
stw ie człowiek egzystuje w łaśnie jako organizm , tj. zespół w yspecjalizowanych

1 N a p rzy k ład : W. S w i d a :  P ra w o  k a rn e  — Część ogó lna , W arszaw a 1970, s. 336; J .  S l i 
w o w s k i :  P ra w o  k a rn e , W arszaw a 1975, s. 294; I. A n d r e j e w ,  W.  S w i d a  i W.  W o l t e r :  
K o deks karm y z k o m en ta rzem , W arszaw a 1973, s. 60, 156, 230; J . B a f i a ,  K.  M i o d u s k i  
i M.  S i e w i e r s k i :  K odeks k a rn y  — K o m en ta rz , W arszaw a 1971, s. 40, 113, 166.

2 I. A n d r e j e w  (w): K odeks k a rn y  (...), j.w ., s. 230. A u to r  w zbogaca tę  c h a ra k te ry s ty k ę  
p rzez  o k reś len ia : „osobow ość p o d  w zg lędem  sp o łeczn y m ” (tam że).

s W . S w i d a :  P ra w o  k a rn e  (...), jw ., s. 336.
4 W. W o l t e r  (w): K odeks k a rn y  (...), jw ., s. 60.
5 J .  S l i w o w s k i :  P ra w o  k a rn e  (...), jw ., s. 294.
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i wysoko zorganizowanych komórek. Organizm  jest w praw dzie całością w yodręb
nioną, jednakże tylko względnie sam odzielną; w yróżniając się spośród wszystkich 
istot żywych zdolnością do sam osterow ania, człowiek egzystuje w w arunkach ciąg
łego kon tak tu  z innym i ludźm i oraz z przyrodą (otoczenie, środowisko) i z tego 
ty tu łu  podlega ogólnym praw om  rozw oju .6

Mówiąc o organizm ie m am y na uwadze bardzo wiele czynników. Dla naszych roz
ważań najw ażniejsze znaczenie m ają dwa: stan  zdrowia fizycznego oraz zdrow ia 
umysłowego. S k ładają  się one na pojęcie konsty tucji psychofizycznej. Term in ten 
jest często używany w  psychologii i kryminologii. Na przykład J. P ieter przez 
pojęcie konsty tucji psychofizycznej rozum ie „układ indyw idualny biologicznie odzie
dziczonych i wrodzonych rysów  budowy ciała, czynności fizjologicznych oraz zw ią
zanych z nim i cech i procesów psychicznych”. Idzie tu  więc o całokształt w ła 
ściwości naturalnych , nie zaś nabytych przez jednostkę.

Ilekroć rozważamy pojęcie zdrowia fizycznego sprawcy, to najczęściej m am y 
na m yśli następujące czynniki: wiek, stan  rozwoju fizyczego, cechy anatom i
czne organizm u, system y funkcjonow ania organizm u (np. układ  nerw ow y k rąże
niowy, horm onalny) oraz ułomności i czynniki obniżające sprawność u s tro ju  (np. 
jąkanie się, choroby dziedziczne). W szystkich czynników nie da się tu  wyliczyć. 
Ich liczba jest bowiem nieokreślona. Nie jest rów nież możliwa ich h ierarchizacja. 
Niem niej jednak  bez ich oceny — oczywiście w kontekście pozostałych okolicz
ności — trudno sobie wyobrazić proces badania przesłanek odpowiedzialności, 
ustalenie je j rozm iaru i sposobu w ykonania kary. Rzecz zrozumiała, chodzi o oce
nę zarówno z punk tu  w idzenia w ykrycia i w yjaśnienia istoty związków danego 
„czynnika” z przestępstw em  (kryminogenność, p redestynacja itp.), jak  i z punk tu  
w idzenia celowej reakcji na czyn oraz w iążącej się z nią prognozy co do p rz y 
szłego zachowania się spraw cy i innych osób (por. w yrok SN z dn ia 7.I II .1973 r. 
II KR 272/72).7

Z kolei, gdy mówimy o zdrowiu psychicznym, to m amy na ogół na względzie 
takie czynniki, jak  budow a i indyw idualne cechy (zasady) funkcjonow ania p sy 
chiki, procesy m otyw acyjne, pobudki, anom alie psychiczne, osobowość, charak te r 
i postawy.

O ile katalog czynników charakteryzujących stan zdrowia fizycznego, jak im  
operujem y w praktyce, nie nasuw a większych zastrzeżeń, gdy idzie o jego po jem 
ność, zakres badania i ocenę poszczególnych czynników, o tyle w  w ypadku stanu  
zdrowia psychicznego p rak tyka  napotyka szereg trudności. I tak  np. nie p rzyw ią
zuje się należytej w agi do potrzeby w yjaśniania — w  toku postępow ania p rzy
gotowawczego i sądowego — psychologicznych m echanizm ów zachowania się je d 
nostki i przebiegów in terakcyjnych, nie zawsze bada się s tru k tu rę  psychologiczną 
powodów działania (np. gdy idzie o czyny chuligańskie),8 9 wieloma pojęciami posłu
gujem y się zamiennie bądź też bez respektu  dla ich specjalistycznego znaczenia. • 
Ten stan  rzeczy uzasadnia potrzebę bliższego, w  ram ach  niniejszych rozw ażań,

6 P o r. T. T o m a s z e w s k i :  C złow iek i o toczen ie  (w: P sy ch o lo g ia , W arszaw a 1975, s. 13 
i n as t.); s. M i k a :  W stęp do p sycho log ii spo łecznej, W arszaw a 1972, s. 154 i n as t.; t e g o ż :  
S po łeczn e  pod staw y  zach o w an ia  (w: P sycho log ia , W arszaw a 1975, s. 165 i nast.).

6a J . P i e t e r :  S ło w n ik  psycholog iczny , W rocław  1963, s. 126.
7 B iu le ty n  o rzeczn ic tw a SN, 7—8/1973, poz. 132, s. 6.
8 P o r. W. K u b a l a :  D zia łan ie  w  ro zu m ien iu  pow szechnym  bez pow odu lu b  z oczyw iście  

b łah eg o  pow odu, W PP 1/1977, s. 16 i nas t.
9 N a p rz y k ła d  często  u to żsam ia  się pow ód z m o ty w em  lu b  c h a ra k te r  z postaw ą, p o jęc iu  

osobow ości n a d a je  się  znaczen ie  czy n n ik a  w rodzonego  itp . W o sta tn im  o k resie  SN p o d ją ł 
sz e re g  p ró b  w y jaśn ien ia , a w  pew nym  sensie n aw e t u p o rząd k o w an ia  te j p ro b le m a ty k i. P o r.: 
W. K u b a l a :  D ziałan ie  (...), jw .; o rzeczen ia  SN cy t. w  p rzyp isie  36.
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w niknięcia w  istotę i funkcję, a w dalszej kolejności — w prawno-karne oraz k ry - 
minologiczne aspekty właściwości psychicznych sprawcy.

3. C harakteryzując ogólnie konstytucję psychofizyczną, wzięliśmy pod uw agę 
jej aspek t fizyczny. Obecnie skoncentru jem y się na drugim, tj. psychicznym aspek
cie u stro ju . W zakres tego pojęcia wchodzi wiele czynników, spośród których n a
leży zwrócić uwagę na system układów  (ośrodkowy, obwodowy oraz w egetatyw 
ny) oraz na psychiczne m echanizm y zachowania.

Podstaw ow e znaczenie d la  organizacji i funkcjonow ania ustro ju  ma układ ośrod
kowy, którego zadaniem  jest in tegracja funkcji w ielu narządów  do osiągnięcia ce
lów, jak ie  sy tuacja zew nętrzna wyznacza całem u osobnikow i.10 11 Zasadniczym  ele
m entem  tego układu jest jego najbardziej złożona część — mózg, do którego do
cierają  wszelkie inform acje dotyczące organizm u i środowiska. W mózgu in fo r
m acje te są przetw arzane, w  w yniku czego pow stają program y zachowania się, 
które — sit venia verbo  — m ateria lizu ją się w postaci zewnętrznych aktów  zacho
w ania (czynów). Te ostatnie sta ją  się następnie przedm iotem  indyw idualnej, p rze 
de wszystkim  jednak  s p o ł e c z n e j  o c e n y  (np. ze względu na skutek).

Nieprawidłowości w budowie i rozw oju poszczególnych układów  rzu tu ją  na ich 
funkcjonow anie oraz na funkcjonow anie organizmu jako całości. W praktyce stan 
taki określam y m ianem  patologii. W zakres zjaw isk patologicznych wchodzą 
1) s c h o r z e n i a ,  czyli procesy chorobowe uw arunkow ane zarówno czynnikam i 
endogennym i (np. schizofrenia), jak  i egzogennymi (np. uraz czaszko wo-mózgo wy); do 
procesów chorobowych zaliczamy choroby psychiczne (psychozy) i nerw ice (psycho
nerwice); 12) s t a n y  a n o r m a l n e ,  do których zaliczamy niedorozwój psychiki 
oraz psychopatie; 11 stany patologiczne pozostają głównie w sferze zainteresow a
nia psychiatrii i psychopatologii. Praw o karne zajm uje się patologicznymi zm ia
nam i psychiki tylko o tyle, o ile ma to związek z zagadnieniem  niepoczytalności 
bądź zm niejszonej poczytalności.12

Problem atyka chorób psychicznych oraz stanów  anorm alnych będących wyrazem  
konsty tucji będzie tu  nas mniej interesować, w cięższych przypadkach bowiem 
m am y do czynienia zazwyczaj z niepoczytalnością, k tó ra  uchyla odpowiedzialność 
(art. 25 § 1 k.k.), a biegli w ystępujący w tego rodzaju  spraw ach w ypow iadają 
się szeroko na tem at właściwości sprawcy. N atom iast uwagę swą skoncentrujem y 
na tych czynnikach zdrow ia psychicznego, które — nie znosząc całkowicie poczytal
ności ani nie ograniczając jej w stopniu znacznym — prowadzą lub mogą p ro 
wadzić do różnego rodzaju zaburzeń w funkcjonow aniu psychiki, a w konsek
wencji — do zachowań społecznie niepożądanych (np. do przestępstw). W tedy 
to w łaśnie — w praktyce niezbyt często bez uciekania się do pomocy biegłych — 
zachodzi potrzeba, a naw et konieczność w yjaśnienia stanu  zdrowia psychicznego 
spraw cy z punktu  widzenia: 1) genezy przestępstw a, 2) bytu  odpowiedzialności 
oraz 3) p raw nokarnej reakcji na przestępstwo. W yjaśnienie tych zagadnień nie jest 
możliwe bez sięgnięcia do wiedzy specjalistycznej; moim zdaniem, bez tej osta t
niej trudno  sobie dzisiaj wyobrazić pracę sędziego, oskarżyciela i obrońcy.

O znaczeniu posiadania pełnego rozeznania w stanie zdrowia psychicznego sp ra
wcy nie trzeba nikogo przekonywać. Sąd Najwyższy w ielokrotnie wypowiadał 
w tej m aterii jednoznaczne zapatryw ania; ostatnio np. w w yroku z dnia 7.V. 1977 r.

10 K. J a n k o w s k i :  B iologiczne pod staw y  zach ow an ia  (w: P sycholog ia , W arszaw a 1975, 
s. 39).

11 P o r. K. S p e t t  (w): P sy c h ia tr ia  w  procesie  k a rn y m , W arszaw a 1968, s. 162—163.
12 P o r. szersze om ów ienie tego zag ad n ien ia  przez M. T a r n a w s k i e g o :  Z p ro b lem a ty k i 

n iep o czy ta ln o śc i w polskim  p raw ie  k a rn y m , W PP 3/1976, s. 280 i nast.
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Rw 133/77.13 Dzisiaj idzie także o to, aby na zagadnienie zdrowia psychicznego 
patrzeć przez pryzm at w ł a ś c i w o ś c i  poszczególnych czynników zaliczanych 
do zdrowia psychicznego. Inaczej mówiąc, nie należy poprzestaw ać w  tym  za
kresie na w ykryw aniu  i re je strac ji czynników, ale trzeba nadto ocenić każdy 
z nich i wszystkie razem  w aspekcie funkcjonalnym , kryminologicznym , resocja
lizacyjnym  i profilaktycznym . Tylko takie ustosunkow anie się gw aran tu je pełne 
rozeznanie czynników genetycznych przestępstw a, jego społeczną oraz praw no- 
karną  ocenę, w  tym  również — trafny  wybór reakcji na czyn.

4. W ykryw aniem , badaniem  i opisyw aniem  m echanizm ów rządzących zachow a
niem się człowieka zajm uje się psychologia. W nauce tej w ystępuje wiele o rien ta
cji. Na przykład behaw ioryści eksponują szczególnie dużą rolę środowiska ze
wnętrznego, zwolennicy koncepcji psychodynamicznej przyjm ują, że ludzkie dzia
łanie sterow ane jest przez w ew nętrzne siły m otyw acyjne, natom iast przedstaw i
ciele tzw. trzeciej psychologii tw ierdzą, że człowiek sterow any jest przez in fo r
m acje płynące ze środowiska oraz inform acje zakodowane uprzednio w  pam ięc i.14 
W spółcześnie zdaje się jednak  przeważać dążenie do syntetycznego (całościowego) 
ujm ow ania psychiki ludzkiej. Ono też będzie punktem  wyjścia dla naszych dal
szych rozwiązań.

Kluczem do w yjaśnienia właściwości zachowania się je s t osobowość, stano
wiąca zespół względnie trw ałych, ogólnych i istotnych cech gw arantujących po
rządek, stałość oraz swoistość zachowania się konkretnego człow ieka.15 Z punktu  
widzenia naszych zainteresow ań należy zwrócić uwagę na dwa zagadnienia, a m ia
nowicie na s tru k tu rę  osobowości oraz na proces je j kształtow ania się.

Psychologia osobowości w yodrębnia następujące jej składniki: zdolności, in te li
gencja, schem aty poznawcze (obraz św iata i pogląd na św iat, obraz w łasnej oso
by), czynniki dynam iczne (potrzeby, zainteresow ania, aspiracje, oceny, przekona
nia, postaw y, tem peram ent, charak ter i czynniki kontrolno-ochronne (podstawo
we i wyższe m echanizm y regulacji, in teg racja i sam okontro la).16 P rzy jrzy jm y się 
bliżej n iektórym  z wym ienionych składników  osobowości.

a) Zdolności i in teligencja są różnie definiowane, bywa, że są naw et — zwłasz
cza w  języku potocznym — utożsam iane. Zdaniem  Z. P ietrasińskiego zdolnościami 
nazyw am y tak ie  różnice indyw idualne, k tóre spraw iają, że przy jednakow ej mo
tyw acji i uprzednim  przygotow aniu poszczególni ludzie osiągają w porów nyw al
nych w arunkach  zew nętrznych niejednakow e rezu ltaty  w  uczeniu się i działa
niu. 17 18 J. P ie te r zdolnościom przeciw staw ia sprawności, przez k tóre rozum ie w y
ćwiczone biegłości w ykonyw ania określonych czynności przystosowawczych. N ato
m iast przez zdolności wym ieniony au to r rozum ie różnice w  jakości sp raw nośc i.1S

Pom ijając kw estię różnic w ystępujących w  poglądach poszczególnych autorów , 
podkreślić należy, że zdolności, w prak tyce nazyw ane także um iejętnościam i, de

13 N ie p u b lik o w an y .
14 S zeroką c h a ra k te ry s ty k ę  ty c h  o r ie n ta c ji  p rzed staw ia  J .  K o z i e l e c k i :  K oncepc je  

p sycho lo g iczn e  człow ieka, W arszaw a 1977.
15 P o r. np . J . R e y k o w s k i :  O sobow ość ja k o  c e n tra ln y  sy s tem  re g u la c ji czynności 

(w: P sy ch o lo g ia , W arszaw a 1975, s. 464).
1« L iczba  o raz  u p o rząd k o w an ie  sk ład n ik ó w  osobow ości m ogą n asu w ać  zas trzeżen ia , ja k o  

że w  p sy cho log ii m am y w  ty m  zak res ie  do czyn ien ia  z różnorodnością  koncep c ji.
P rz y to czo n e  w  tek śc ie  uszeregow anie  sk ła d n ik ó w  osobow ości n aw iązu je  do o p raco w ań  

L . T y s z k i w i c z a :  B ad an ia  osobopoznaw cze w  p raw ie  k a rn y m , W arszaw a 1975, s. 8« 
o raz  J . S t r e l a u a ,  Z.  P i e t r a s i ń s k i e g o  i  J . R e y  k  o  w  s k  i e g o : O sobow ość (w: 
P sy ch o lo g ia , W arszaw a 1975, s. 679—825).

17 z .  P  i e t  r a s  i ń  s k  i: Z dolności (w: P sy cho log ia , W arszaw a 1975, s. 736).
18 J . P i e t e r :  S łow nik  (...), jw ., s. 344—345.
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term inow ane są czynnikam i genetycznym i oraz środowiskowymi. O w pływ ie śro 
dowiska na osobowość będzie jeszcze mowa w  dalszej części artykułu , w  tym  
zaś m iejscu w ystarczy zaznaczyć, że człowiek nabyw a zdolności i rozw ija je 
w procesie uczenia się oraz działania w  w arunkach  skom plikowanego otoczenia 
zewnętrznego, zwłalszcza społecznego; to osta tn ie  oddziałuje szczególnie silnie na 
rozwój zdolności kulturowo-śirodowiskowych.

Przez inteligencję J. P ie te r rozum ie „ogólną zdolność um ysłową (bystrość um y
słową) do pokonyw ania trudności lub  zadań względnie now ych”. 19 Nieco inaczej 
u jm uje inteligencję Z. P ietrasiński, według którego należy w  tym  pojęciu w y
różniać trzy składniki: wrodzony potencjał (genotyp), ak tualn ie obserw ow aną sp ra 
wność umysłową oraz to, co mierzy się za pomocą testów  inteligencji, stanow ią
cych obiektyw ny i w ystandaryzow any pom iar próbki zachow ania s ię .20

Na gruncie p rak tyk i w ym iaru  spraw iedliw ości zam iast zdolnościami i in te li
gencją częściej operujem y określeniem  „poziom um ysłowy”, nadając m u znaczenie 
wykraczające poza zdolności i inteligencję, w szczególności obejm ując nim  po
nadto wykształcenie, um iejętność antycypacji oraz procesy ko jarzenia (zdolność 
łączenia zjaw isk i w yciągania z tego wniosków, np. w zakresie przew idyw ania 
skutków  swego zachowania). Takie podejście nie nasuwałoby większych zastrze
żeń, gdyby nie towarzyszyła m u skłonność do wychodzenia poza zakres osobowości, 
czego przykładem  może być wyrok SN z dnia 6.II.1976 r. E w  16/76.21

b) Schem aty (mechanizmy) poznawcze to kolejny istotny elem ent osobowości, 
którego rola regulacyjna pow inna być b ran a  pod uw agę przy analizie i ocenie 
właściwości spraw cy przestępstw a. Każdy człowiek m a obraz i pojęcie własnego 
„ja”. S k ładają się nań zbiory różnorodnych doświadczeń związanych z w łasną 
psychofizyczną konstytucją, jak  również innych osób. Cechą zin tegrow anej osobo
wości jest wyraziście zaznaczona granica pomiędzy „ ja” i „nie — ja ”. S tan  taki 
sprzyja praw idłow ej ocenie w łasnych możliwości przy realizacji potrzeb i celów 
(samoocena), decyduje o' tym, jak  człowiek zachowa się wobec sytuacji nowych. 
Natom iast b rak  różnicy pomiędzy „ ja” i „nie — ja ” grozi konsekw encjam i w postaci 
skłonności do przypisyw ania otoczeniu w łasnych m yśli i uczuć lub przejm ow ania 
bezkrytycznego cudzych uczuć, postaw  i sądów .22 W ykrycie tego rodzaju skłon
ności (w psychologii określonych m ianem  projekcji i in trojekcji) może się okazać 
wielce pomocne w w yjaśnieniu źródeł podatności na wpływy innych osób lub 
w  przejaw nianiu  dom inacji nad innym i osobami w ram ach zachowań in te rak cy j
nych. 23 Zagadnieniam i tym i szerzej zajm uje się wiktim ologia, k tóra badając rolę 
ofiary w przestępstw ie, udow odniła w ystępow anie zjaw iska p redestynacji w iktim o- 
logicznej, tj. podatności pewnej grupy osób do stan ia  się pokrzywdzonym i przez 
czyn p rzestępny .24

c) Światopogląd stanow i zespół ogólnych przekonań oraz wiedzy o wszech- 
świecie, życiu i jego celach i o społeczeństwie. Filozofia, psychologia i socjologia 
udowodniły, że pomiędzy św iatopoglądem  a zachowaniem się człowieka w ystępują

19 Tam że, s. 111.
20 Z. P i e t r a s i ń s k i :  jw . (przyp. 17), s. 737—743.
21 P o r. K. B u  e h  a i a: G losa do w y ro k u  S ąd u  N ajw yższego z dn ia  6.II.1976 r. Rw  16/76, 

O SPiK A  1/1977, s. 20.
22 J . R e y k o w s k i :  O sobow ość (...), jw ., s. 791—792.
23 P o r. szersze  o p raco w an ie  te j p ro b le m a ty k i p rzez  W. K u b a l ę :  P rzeb ieg i in te ra k c y jn e  

w zacho w an iach  p rzestęp n y o h , N P  7—8/1977.
24 P o r. n p .: L. L e n n e  11: Z ary s k ry m in o lo g ii ogólnej, W arszaw a 1973, s. 320 i  nas t.; 

B. H o  1 y  s t :  K ry m in o lo g ia  — P o dstaw ow e p ro b lem y , W arszaw a 1977. s. 276 i n as t.; J .  T u - 
h  a n -B  a r a n o w  s k  a: Z zag ad n ień  w ik tim o log ii, „P rzeg ląd  P e n i te n c ja rn y ” 1/1970, s. 71.
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pewne zależności. P rzejaw iają  się one w  sferze postaw , celów działania, uznanego 
system u wartości, a także w  dziedzinie uczuć o raz m otywów postępow ania.25

Rzecz znam ienna, że w  zespole danych osobopoznawczych (myślę tu  w  szcze
gólności o w yw iadach środowiskowych) inform acje dotyczące św iatopoglądu po ja
w iają się bardzo często. N iekiedy jodnak ich stylizacja, jak  rów nież w artość m e
rytoryczna pozostaw iają dużo do życzenia. Nie należą mianowicie do rzadkości 
zwroty w  rodzaju: „do obecnej rzeczywistości ustosunkow any pozytywnie”, „z kle
rem  i elem entem  przestępczym  kontaktów  nie u trzym uje”, „z elem entem  w ro
gim i k lerem  nie kon tak tu je  się” itp. K rytyczną ocenę tego rodzaju danych in for
m acyjnych, jak i znacznej części w yw iadów  środowiskowych w ogóle daje L. Tysz
kiewicz. 26

d) Z ainteresow ania — to względnie u trw alona skłonność do zajm owania się 
pewnym i przedm iotam i lub  sprawam i. Z tym  czynnikiem s truk tu ry  osobowości 
mamy do czynienia często na gruncie spraw  o zabór m ienia (chodzi o tzw. spraw - 
ców-majSterkowiczów). Ocena zainteresow ań kulturow ych, tj. nabytych w  trakcie 
uczenia się i współżycia w  grupie, pow inna uwzględniać ich rolę jako czynnika 
sterującego, pobudzającego oraz redukującego stan  napięcia emocjonalnego. Tw ór
cze i społeczne akceptow ane zainteresow ania odgryw ają pozytywną rolę w  p ro
cesie kształtow ania osobowości. W praw ie karnym  ocena zainteresow ań musi je d 
nak wychodzić poza ich granice i obejm ować nadto ocenę środków użytych do 
realizacji zainteresow ań; najogólniej rzecz biorąc, środki te — jak  słusznie stw ier
dza M. F ritzhand  — muszą być zgodne z podstaw owym i zasadam i etyki m arksi
stow skiej, w edług której praw o i działanie człowieka do wszechstronnego roz
woju swoich sił i uzdolnień nie może naruszać p raw  innych lu d z i.27

e) Potrzeby oraz zadania stanow ią czynnik w yzw alający o raz sterujący zacho
w aniem  człowieka. Z punk tu  widzenia współczesnej teorii zachowania każde za
chowanie się człowieka ma ukierunkow anie teleologiczne, gdyż zm ierza do osiąg
nięcia określonego stanu końcow ego.28 Uświadom ienie sobie i przeżywanie po
trzeby w spółtw orzy wyobrażenie stanu końcowego, k tóry  z chw ilą zwerbalizowania 
się w postaci celu i program u um ożliwiającego danej osobie podjęcie określonej 
czynności, nazyw am y procesem  m otyw acyjnym  (m otyw em ).29

W yróżniam y potrzeby w ew nętrzne (fizjologiczne) oraz zew nętrzne (zależne od 
otoczena). Te ostatn ie dzielimy na potrzeby biologiczne oraz społeczno-kulturowe, 
określane n iekiedy niesłusznie m ianem  potrzeb psychicznych.

Potrzeby w ew nętrzne są wrodzone; niezaspokojenie k tórejkolw iek z nich p ro 
w adzi do śm ierci (np. b rak  pokarm u, powietrza), bądź też do zakłóceń psychofizjolo
gicznych (np. b rak  ruchu, niemożność współżycia seksualnego). N iektórzy psycholo
gowie sądzą (czynią tak  np. psychoanalitycy), że zachowanie człowieka jest stym ulo
w ane i ukierunkow ane przez w ew nętrzne siły, zwane popędam i lub potrzebam i czy 
dążeniam i. To one — ich zdaniem  — stanow ią o obrazie osobowości. Behawioryści

25 P o r. np .: W. S z e w c z u k :  P sycholog ia , t. II, W arszaw a 1966, s. 391; Z. K o s y  r z, 
W. M a g o ń, B. N o w a k o w s k i :  P o d staw y  w y ch o w an ia  w ojskow ego , W arszaw a 1976, 
w yd . W A P, s. 68—70; J . P i e t e r :  S łow nik  (...), jw .,  s. 285.

26 L. T y s z k i e w i c z :  B ad an ia  osobopoznaw cze (...), jw ., s. 213 i nast.
27 m . F r i t z h a n d :  M yśl e ty czn a  m łodego M arksa, W arszaw a 1961, s. 76—80.
28 P o r. T. T o m a s z e w s k i :  W stęp do psycholog ii ogó lnej, W arszaw a 1963, s. 187; 

t e g o ż :  P o d staw o w e fo rm y  o rg an izac ji i re g u la c ji zach o w an ia  (w: P sycholog ia , W arszaw a 
1975, s . 491); L . L e r n e l l :  R ozw ażan ia o p rzestęp s tw ie  i k a rze  n a  tle  zag ad n ień  w spół
czesności, W arszaw a 1975, s. 130—131; J . A. Ł u k a s z e w a :  S o c ja lis ty czn a  św iadom ość 
p ra w n a  i p raw o rz ąd n o ść , W arszaw a 1977, s. 286 i  n as t.; W. K u b a l a :  R ecen z ja  w ym ien ionej 
o s ta tn io  p ra c y , W P P  2/1977.

2« N a p rz y k ła d  K. O b u c h o w s k i :  P sycho log ia  dążeń  lud zk ich , W arszaw a 1963, s. 25—28.
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koncepcję tę odrzucili, podobnie odnieśli się do niej również zwolennicy orientacji 
poznaw czej.30 Nie negując ani też nie przeceniając roli popędów, w arto  jednak  p a 
m iętać o tym, że są one jednym  z w ielu czynników regulacji zachowania.

Ilość potrzeb drugiego rodzaju  jest zm ienna i nieograniczona. W obrębie po
trzeb społeczno-kulturow ych, stanowiących w yraz zależności człowieka od obecno
ści w jego otoczeniu innych ludzi o raz zależności w ystępujących pom iędzy proce
sam i zachodzącymi w ew nątrz człowieka, można mówić o funkcjonow aniu uk ładu  
zrównoważonego, w którym  dom inują potrzeby znam ionujące się znaczną s tab ilno
ścią. O jak ie  potrzeby chodzi tu  najczęściej? Na ten tem at brak  je st jednom yślno
ści wśród psychologów. Niem niej jednak  w ym ienia się następujące ich rodzaje: 
potrzeba przynależności do grupy społecznej, aprobaty  społecznej, bezpieczeństwa, 
pracy, samodzielności, posiadania przedm iotów  m aterialnych, miłości, prestiżu, toż
samości i in tegracji osobowości.

Potrzeby dzieli się i k lasyfikuje rozm aicie (np. na jaw ne i ukry te, dom inujące 
i słabe, zasadnicze i zależne). W tym  m iejscu w arto  wspomnieć o potrzebach kon
struk tyw nych  i destrukcyjnych. Pierw sze rozw ijają osobowość człowieka, d a ją  
m u satysfakcję i poczucie godności, nie sprzy ja ją  pow staw aniu sy tuacji konflik 
towych w  środowisku. N atom iast drugie zagrażają bezpieczeństwu człowieka, jego 
zdrowiu, deform ują również charak ter człowieka. Także w socjologii i k rym inolo
gii dużo mówi się ostatnio o znaczeniu i w łaściwościach krym inogennych czynników 
destrukcyjnych  i dezintegrujących, zakłócających układy społeczne i in te rakcy jne 
przez to, że są one oparte na niskich w ym aganiach socjalizacyjnych, że to leru ją 
postaw y egoistyczne wobec społeczeństwa. 31

Psychologia (głównie kliniczna), a także krym inologia w ykazują istn ienie ścisłej 
współzależności pomiędzy niezaspokojeniem  potrzeby a funkcjonow aniem  osobo
wości. 32 Nie w nikając w szczegóły, w skazuje się na przykład, że depraw acja  po
trzeb prow adzi do pow staw ania negatyw nych emocji, sprzyja pojaw ieniu się ag re
sji i sam oagresji, rodzi stany lękowe oraz frustracje , dezorganizuje s tru k tu rę  
uczuciowości wyższej itp. 32a Na m arginesie w arto wspomnieć o pew nych re p e r
kusjach  n a tu ry  ogólniejszej niezaspokojenia potrzeby bezpieczeństwa. W yniki b a 
dań am erykańskich  dotyczących poczucia zagrożenia dowodzą, że w  takich ośrod
kach, jak  Boston i Chicago, 43tl/o respodentów  unika wychodzenia w ieczorem  
z dom u z obawy przed zagrożeniem ze strony przestępców, a  35% respondentów  
unika w  ogóle kon tak tu  z obcymi ludźm i.33

f) A spiracje w iążą się ściśle z potrzebam i. S ą one jedną z najw ażniejszych w ła
ściwości człowieka, wyznaczają bowiem skalę jego możliwości, a ich spełnienie daje 
człowiekowi autentyczną satysfakcję. Psychologowie często m ówią o poziomie asp i
rac ji jako o czynniku w yw ierającym  przemożny wpływ na działanie człowieka. 
Ich  zdaniem , osiągnięcia człowieka zależą nie tylko od okoliczności i w arunków  
społecznych, lecz również od tego, co chce on osiągnąć.34 Poziom aspiracji zależy 
od w ielu czynników zarówno natu ry  w ew nętrznej jak  i zew nętrznej; znaczną rolę

so P o r. J . K o z i e l e c k i :  K oncep c je  (...), jw „  s. 24—25, 105, 203—215 1 nas t.
31 Na p rz y k ła d  J . B a f i  a: A k tu a ln e  p ro b lem y  k ry m in o lo g ii (Z arys te o r ii  sy tu a c ji  k ry 

m in o g en n e j), P iP  8—9/1973, s. 63 i nas t.
32 P o r. np .: J . R e y k o w s k i :  Z zag ad n ień  p sy cho log ii m o ty w acji, W arszaw a 1970; 

B. H o l y s t :  K rym ino log ia  (...), jw ., s. 354—356; J. A. Ł u k a s z  e w a :  S o c ja lis ty czn a  (...), 
j.w ., s. 288—290, 294—303.

32a W yk aza ły  to  np. b ad an ia  p rzy czy n  sam ow olnych  o d d a leń  w  w o jsk u . P o r. w  te j 
k w es tii T. L e s k o ,  M.  S z a d k o w s k i :  Z b ad ań  n ad  sam ow olnym i o ddalen iam i, W PP 
4/1976, s. 411.

33 A. M a r e k :  L ęk  p rzed  p rzestęp stw em , „G azeta  P ra w n ic z a ” z l.V1977 r., n r  9(317).
34 J . K o z i e l e c k i :  K oncep c je  (...), j.w ., s. 84.
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odgryw ają tu  m.in. takie s truk tu ry , jak  oczekiwania, nastaw ienia, poczucie ste
row ania (np. za pomocą wzmocnień pozytywnych i negatywnych), system kon
tro li społecznej oraz uznane standardy  wartości.

g) Postaw a jest pojęciem , do którego w praktyce odwołujem y się dość często, 
nie zawsze zresztą troszcząc się o niezniekształcenie jego znaczenia. Mówiąc o po
stawie, mamy najczęściej na myśli skrótowy opis osobowości, uw ypuklający p rze
w idyw ania zachowań się człowieka. Notabene w praktyce dom inuje przekonanie, 
że w takim  w łaśnie kontekście pojęcie postaw y użyte zostało w  przepisach art. 27 
§ 1 i 57 § 2 p k t 1 k.k., k tóre posługują się nim  expressis verbis; od pojęcia po
staw y nie da się uciec poza tym  na gruncie takich przepisów, jak  art. 50 § 2, 61, 73 
§ 2, 80 § 1 i 90 § 1 k.k. A zatem , co oznacza pojęcie postaw a?

W psychologii — najogólniej rzecz biorąc — przez postaw ę rozum ie się swoisty 
stan  pogotowia uczuciowo-intelektualnego, ingerującego w  sferę zachowania się 
jednostki.

W postaw ie w yodrębnia się trzy składniki: poznawczy, afektyw ny i behaw ioral
ny, przy czym co do potrzeby włączenia (do postaw) tego trzeciego składnika, w y
stępują w yraźne różnice zdań. Rzecz idzie mianowicie o to, czy można czynnik 
zew nętrzny, jakim  jest zachowanie człowieka, trak tow ać jako sposób (wyraz), 
określenia postaw  (w skrajnych  w ypadkach), czy konkretny  ak t zachow ania się 
może być utożsam iany z postaw ą? Otóż przy jm uje się, że dopiero sum a pow tarza
jących się zachowań daje podstaw ę do przypisania kom uś określonej postawy. 
Mówiąc inaczej — jeżeli zachowanie człowieka po trak tu jem y jako akty ustosun
kow ania się do otoczenia (na ogół będą to ustosunkow ania praktyczne), to w tedy 
to wszystko, co charak teryzuje stałość owego ustosunkow ania się do przedm iotów , 
instytucji społecznych, idei oraz w artości, możemy określić m ianem  postawy. “

Obszar s tru k tu r  psychicznych zaliczanych do postaw  nie ma ostrych granic. 
Oprócz owego „pogotowia” wchodzą tu  ukierunkow ania .czyli dążenia, a następnie 
uczucia, zainteresow ania, zam iłowania, sposób reagow ania na przedm iot postawy, 
np. na inne osoby, na dobra m ateria lne, czy też na funkcjonujące w grupie 
wzory zachowań, k tórych całokształt charak teryzuje dopiero postaw ę człowieka.

P rzejaw ian ie określonej postaw y zależy od ważności i atrakcyjności przedm iotu 
(obiektu), od udzielanej m u aprobaty  lub  dezaprobaty i od w ielu innych jeszcze 
czynników natu ry  w ew nętrznej i zewnętrznej (np. środowisko i sposób jego reago
w ania na zachowanie jednostki).

W praw ie karnym  zasadnicze znaczenie m a kw estia w artościow ania postaw , co 
wiąże się ze stosowaniem  takich instytucji, jak  w arunkow e um orzenie postępow a
nia karnego, w arunkow e zawieszenie w ykonania kary , sędziowski w ym iar kary, 
czynny żal itp. W tych (i pozostałych) w ypadkach ocena postaw y i jej p raw no- 
karne  reperkusje  (np. w pływ  na w ym iar kary) zależą od stosunku spraw cy do 
popełnionego czynu, do przedm iotu 'przestępstw a, zachow ania się po popełnieniu 
przestępstw a, okazanej w  toku postępow ania karnego skruchy, od napraw ienia 
szkody lub  gotowości je j napraw ienia. *• * 36

ss P o r . J . R e y k o w s k i :  O sobow ość (...), Jw., s. 763 1 n as t.; J . M a c h a r s k i :  P o jęc ie  
„ p o s taw y ”  w  p o lsk im  p ra w ie  k a rn y m , P iP  8—9/1976, s. 132 (oraz cy t. w  ty m  o sta tn im  o p ra 
co w an iu  l i te ra tu r a  psycholog iczna).

36 P o r.: w y ty c z n e  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i i p ra k ty k i sądow ej w  zak res ie  w y k ła d n i 
i s to so w an ia  u s ta w  k a rn y c h  do ty czący ch  w aru n k o w eg o  u m o rzen ia  — uch w ała  SN z dn ia  
29.1.1971 r. VI K Z P  26/69, OSNKW  3/1971, s. 8; w y ro k  S N  z d n ia  20.VI.1972 r . V KR 215/72, 
O SNKW  11/1972, poz. 173; w y ro k  SN z d n ia  8.IX .1970 r. Rw  739/70, OSNKW  12/1970, poz. 162. 
W ty m  o sta tn im  w y ro k u  w y ró żn ia  się  postaw ę w y zy w ają cą  i lek cew ażącą , p rz y  czym 
w  o rzeczn ic tw ie  o p e ru je  się też po jęc iem  p o sta w y  zu ch w a łe j, ch u lig ań sk ie j, b ru ta ln e j, 
a ta k ż e  m ów i się o w andalizm ie , d z ia łan iu  bez p ow odu  itp .; n ie  trz e b a  u d o w adn iać , l i  w iele
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Do najbardziej znanych należy zaliczyć dychotomiczny podział postaw  na po
żądane i niepożądane. P unktem  jego odniesienia są zasady m oralności soc ja li
stycznej oraz zasady współżycia społecznego obowiązujące w  naszym państw ie. 
Z innych w arto tu  wymienić podziały postaw  na aktyw ne i bierne, altru istyczne 
i egoistyczne, stałe i sytuacyjne (chwiejne, zmienne), jaw ne i ukryte (tzw. nie 
uzew nętrznione w postaci działań praktycznych lub ekspresji) oraz dodatnie i u jem 
ne (sympatia — wrogość).

h) Tem peram ent jest to układ cech psychicznych, w  wysokim  stopniu uzależ
nionych od dziedziczności i — praktycznie rzecz biorąc — praw ie niezm iennych 
lub słabo zmiennych, a stanowiących jedną z podstaw  charak teru  i jego rozwoju. ”  
Głównym składnikiem  tem peram entu  są procesy uczuciowe, zwłaszcza szybkość 
ich pow stawania, trw ałość i siła, w zależności od których konstruu je się różno
rak ie typologie ludzi. Do najbardziej znanych zaliczyć należy podział na typ 
silny i s ła b y ;* 38 * jest to podział zależny od układu sił pobudzania i ham ow ania 
procesów nerwowych. Równowaga pomiędzy procesam i pobudzania i ham ow ania 
stanowi podstaw ę dalszego podziału typów silnych na zrównoważone i niezrów no
ważone (przewaga pobudzania nad ham owaniem); typy zrównoważone dzielimy 
z kolei na ruchliwe, czyli aktywne, i powolne, czyli reaktyw ne.

Z  punk tu  w idzenia tem atu  naszych rozważań typologia ta  m a dość isto tne 
znaczenie. Zw raca ona mianowicie uwagę na rolę zależności w ystępujących po
między określonym i cechami tem peram entu  a zachowaniem się spraw ców  n ie
których przestępstw , w  szczególności takich, jak  zgwałcenia, czyny lubieżne, bójki 
i pobicia, wypadki drogowe (ze względu na refleks) i in.

i) C harak ter bywa określany rdzeniem  osobowości, co ma podkreślać jego 
rolę wśród pozostałych czynników struk tu ralnych  osobowości, a tym  sam ym  i w ła
ściwości człowieka. Przez charak ter rozum ie się ogół względnie trw ałych cech 
psychicznych, które u jaw niają się w postępow aniu człowieka z ludźm i i w o ta
czającej go rzeczywistości. ’• C harak ter bywa dość często utożsam iany z osobowo
ścią. Jest to niesłuszne, o czym przekonują nas już dotychczasowe rozważania.

Psychologia do istotnych cech charak teru  zalicza właściwości woli oraz układy 
napędow o-m otyw acyjne, nadające k ierunek  osobowości. Czynniki świadomości i wo
li spraw iają, że charak ter k ie ru je  i nastaw ia ludzi na osiąganie pożądanych ce
lów. Jest on więc afektyw no-dynam icznym  składnikiem  osobowości,40 a zarazem 
ma zabarwienie norm atyw ne, przez co podlega w artościow aniu ze względu na cele 
i sposoby (środki) ich realizacji. Mówi się więc o charakterze praw ym , uczciwym, 
silnym, kryształowym , ale także o charakterze niepraw ym , chwiejnym, słabym, 
egocentrycznym, bezkom prom isowym  i jeszcze o wielu innych charakterach. W ar
tościowanie byw a też odnoszone do sfery m oralności i etyki, a w tedy mówimy 
o dobrym  i złym charak terze, a także o „braku charak te ru”. Łącząc się z po
staw am i i tem peram entem , ma charak ter istotny wpływ na postępow anie ludzi;

z ty ch  ok reśleń  n ie  odnosi się (nie c h a ra k te ry z u je )  postaw y , co św iadczy  o is tn ie jący m  
w te j m ierze chaosie  te rm in o lo g iczn y m . P o r. rów nież w y ro k  SN z d n ia  6.III.1973 r . V K RN  
591/72, OSNKW 9/1973, poz. 108 (z g losą  J . S k u p i ń s k i e g o ,  P iP  3/1974, s. 157), w  k tó ry m  
SN słuszn ie  s tw ierdził, że w  a r t. 50 § 2 i 73 § 1 k .k . chodzi o w łaściw ości sp raw cy  p rz e 
s tęp stw a , a nie in n y ch  osób (np. rodziców ).

»7 J. P i e t e r :  S łow nik  (...). jw ., s. 387.
*« P odział te n  w yw odzi s ię  jeszcze od I.P . P aw łow a. Je g o  szerszą  c h a ra k te ry s ty k ę  

p rzedstaw ia  J. S t  r e 1 a  u: R óżnice in d y w id u a ln e  (w: P sycholog ia , W arszaw a 1975, s. 710 
i nast.).

»• J . P i e t e r :  S łow nik  (...), jw ., s. 45.
4* J. N u  t  i n : S tru k tu ra  osobow ości, W arszaw a 1968, s. 44.
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m.in. rzu tu je np. na wybiórczość, tj. dobór pa rtn e ra  i rozwój in te rak c ji,41 oraz 
in tegruje bądź dezorganizuje osobowość, prowadząc w  tym  ostatn im  w ypadku do 
zachowań dew iacyjnych .42

5. W toku dotychczasowych rozw ażań w ielokrotnie była m ow a o wpływie 
środowiska na jednostkę. Tem u zagadnieniu trzeba poświęcić nieco więcej m iej
sca. Środowisko jest jednym  z centralnych problem ów  współczesnej psychologii, 
a także socjologii i kryminologii. W krym inologii jedną z równorzędnych orien
tacji etiologicznych je st koncepcja spo łeczno-kulturow a43; jej zwolennicy czynników 
genetycznych przestępstw a poszukują w łaśnie w środow isku społecznym. Rzecz 
oczywista, nas problem atyka środowiskowa in teresuje tylko o tyle, o ile łączy 
się ona z kształtow aniem , u trw alaniem  i wyzwalaniem  określonych cech w łaści
wości sprawcy czynu. W tym  zaś kontekście na podkreślenie zasługują następujące 
kwestie: pojęcie środowiska, wpływ środow iska na człowieka (socjalizacja) oraz 
krym inogenność n iektórych czynników środowiskowych.

Nie m a jednolitej definicji środowiska w znaczeniu społecznym. B rak miejsca 
nie pozwala na przytaczanie i om awianie różnych prób zdefiniowania środow iska.44 
Na użytek niniejszych rozważań można przyjąć, że środowisko to zespół w arun
ków św iata zewnętrznego, w którym  egzystuje człowiek. F ak t oddziaływania śro
dowiska na człowieka nie podlega już dzisiaj żadnej dyskusji; nie są również 
kw estionow ane olbrzym ie w tym  zakresie osiągnięcia behawiorystów . Niemniej 
każde środowisko (fizyczne, społeczne, kulturow e) oddziałuje na człowieka w spo
sób dla siebie specyficzny (np. środowisko rodzinne, wojskowe). Najogólniej rzecz 
biorąc, oddziaływ anie to •— jeśli chodzi o środowisko społeczne — prowadzi do 
socjalizacji jednostki, inaczej mówiąc, do jej uspołecznienia, tj. do wykształcenia 
mechanizm ów sterujących zachowaniem zgodnym z oczekiwaniami grupy (środo
w iska); krótko zaś mówiąc — do w yuczenia zachowań. Można więc powiedzieć, że 
środowisko wyposaża jednostkę we wzory reagow ania na bodźce i przystosowa
nia' się do w arunków , w śród których — niestety — jest również miejsce na 
wzory zachowań negatyw nych .45

Szersze przedstaw ianie procesu socjalizacji, jak  i bliższe ilustrow anie krym i
nogennego oddziaływ ania środowiska na jednostkę m ija się z celem ze względu 
na dostępność opracowań, w których ta  problem atyka została szeroko poruszona.

Rozw ażając zagadnienie środowiska nie można nie wspomnieć o wymaganiach, 
jakie przed poborowym i i żołnierzami staw ia czynna służba wojskowa. Otóż 
służba ta  wymaga, aby osoba taka zdolna była do jej pełnienia. „Zdolność” jest 
tu  sum ą właściwości psychofizycznych, w arunkujących spełnienie obowiązku w oj
skowego zgodnie z w ym aganiam i i celami służby wojskowej. Poruszone zagadnie
nie w ystępuje z całą ostrością na gruncie przestępstw  przeciwko obowiązkowi w oj
skow em u (art. 303—308 k.k.). Szczególne jednak  problem y w yłaniają się w  tej 
m ierze w  tych sytuacjach, w  których niezdolność do służby wojskowej u jaw nia 
się i kiedy m usi ona być oceniana e x  post.

41 P o r. S. M i k a :  W ktęp do p sycho log ii sp o łecznej, W arszaw a 1972, s. 155.
42 P o r. szersze om ów ien ie tego  zag ad n ien ia  przez  L. T y s z k i e w i c z a :  B adan ia oso- 

bopoz.naw cze (...), jw ., s. 97 i nast.
43 N a p rz y k ła d  L. L e r n e l l :  Z arys (...), jw ., s. 167 i n as t. P o r. też  w. K u b a l a :  

R e c e n z ja  te j  p racy , W P P  1/74, s. 102 i nas t.
44 P o r. np. Z. K o s y r z ,  W.  M a g o ń ,  B.  N o w a k o w s k i :  P o d staw y  w y chow an ia  (...), 

jw .. s. 33—34; J . P i e t e r :  S łow nik  (...), jw ., s. 283; L. T y s z k i e w i c z :  B adan ia  osobo- 
pozn aw cze  (...), jw ., s. 59 i n as t.

45 P ro b le m a ty k a  ta  zo s ta ła  szero k o  om ów iona w  „Z ag ad n ien iach  p a to log ii sp o łeczn e j” , 
W arszaw a 1978, s. 21 i  n as t. o raz  83 i nast.
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W wytycznych w ym iaru sprawiedliwości i prak tyk i sądowej w  spraw ach  o p rze
stępstw a popełnione przez żołnierzy uznanych ex  post za niezdolnych do służby 
wojskowej ze względu n a  stan  zdrow ia (uchw ała z 20.XII.1976 r. U 5/76) *• „nie
zdolność” potraktow ana została jako jedna z okoliczności rzu tu jących  na stopień 
społecznego niebezpieczeństwa czynu .46a Rozwiązanie takie rodzi w ątpliw ości. Pow 
staje mianowicie pytanie, czy de lege lata „niezdolność” uw arunkow ana określony
mi czynnikami psychofizycznymi (np. psychopatią) nie pow inna być raczej zalicza
na do właściwości i w arunków  osobistych albo do właściwości podm iotu p rze
stępstw a (tu w znaczeniu: podm iotem  przestępstw a może być jedynie osoba 
zdolna do pełnienia służby wojskowej). W yczerpującej odpowiedzi na to pytanie 
nie można tu  udzielić. J e s t to tem at odrębny i zbyt obszerny .* 47 Nie chcąc jednak  
pozostawić tej kw estii o tw artą , muszę się przyznać, że najbliższe je st m i roz
wiązanie, według którego „zdolność do służby” pow inna być cechą podm iotu 
przestępstw a przeciwko obowiązkowi wojskowemu.

i i i

Drugi człon om awianego pojęcia, tj. w arunki osobiste, nastręcza znacznie m niej 
wątpliwości in terpretacyjnych. K om entatorzy przyjm ują, że określenie „w arunki 
osobiste” obejm uje w arunk i rodzinne, środowiskowe, m aterialne, mieszkaniowe 
i  in .48

W przeciw ieństw ie do „właściwości” w arunki osobiste stanow ią zespół czynników 
środowiskowych (fizycznych i osobowych) wyznaczających pozycję społeczną spraw 
cy przestępstw a, skalę jego potrzeb (głównie zew nętrznych, tj. bytowych), jak 
i możliwości ich zaspokojenia (np. wysokość osiąganych zarobków, źródła u trzy
m ania, zobowiązania m ateria lne itp.).

Pomiędzy „właściwościami” a „w arunkam i” istnieje ścisła współzależność. 
Czynniki należące do obydwóch tych pojęć w zajem nie się w arunku ją ; łatw o to 
wykazać na przykładzie zdolności, potrzeb, motywacji, k tórych w pływ  na po
zycję społeczną jednostki, w szczególności na jej w arunk i rodzinne, m ajątkow e jest 
oczywisty.

IV

O rgany procesowe m ają obowiązek zgrom adzenia danych co do właściwości 
i w arunków  osobistych spraw cy (art. 8 k.p.k.). Rzecz jasna, chodzi o pełne, w ia
rygodne i udokum entow ane inform acje na ten tem at; poza tym  — ograniczając się 
tylko do „w arunków ” albowiem  o „właściwościach” była już  mowa — powinny 
to być inform acje konkretne, a nie ogólne w  rodzaju: „sytuację m ajątkow ą ma 
dobrą”, „osiągane dochody pozw alają m u na zaspokojenie potrzeb w łasnych oraz 
rodziny”, „nie pracu je zawodowo, lecz powodzi m u się dobrze” itp. Tego rodzaju 
lub  podobne dane nie przedstaw iają większej wafrtości, w  szczególności trudno 
jest na ich podstaw ie wyrobić sobie pogląd na tem at w arunków  osobistych spraw 
cy, a w konsekwencji trudno je st też podjąć tra fne  rozstrzygnięcia w  sferze odpo

4« OSNKW 1—2/1917, poz. 2.
4#a W w y ro k u  z d n ia  27.XI.1973 r. V K R N  383/73 (B iu le tyn  O rz. SN  1/1974, poz. 5, s. 16) 

Sąd N ajw yższy nieziwykle szero k o  in te rp re tu je  p o jęc ie  spo łecznego  n ieb ezp ieczń stw a  czynu, 
w łącza jąc  d o ń  p o b u d k i, m o ty w y  i cele  sp raw cy , co je d n a k  n asu w a  zas trze żen ia .

47 Z a jm u ję  s ię  n im  szerze j w  oso b n y m  o p raco w an iu  p t.: U w agi n a  m arg in es ie  cy t. W y
tyczn y ch , W PP 3/1977.

46 J. B a i i a  i  i n n i :  K odeks k a rn y  (...), jw ., s. 40, UJ, 166—167; I. A n d r e j e w  
i i n n i :  Kcudeks k a rn y  <...). jw ., s. 157, 230.
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wiedzialności (np. co do wysokości grzywny, nawiązki, co do kosztów postępowa
nia i co do opłaty sądowej). Niezależnie od powyższego b rak  danych co do w a
runków  osobistych może ujem nie rzutow ać na kw estię w yjaśnienia przyczyn 
przestępstw a, w spółudziału w  przestępstw ie, rokow ań co do resocjalizacji sprawcy 
itd. (wyrok SN z dnia 10.111.19711 r. I II  K R  7/71).19

Podkreślając konieczność grom adzenia wyczerpujących danych dotyczących w ła
ściwości i w arunków  osobistych spraw cy, p ragnę na zakończenie w yrazić p rze
konanie o konieczności doskonalenia metod zbierania owych danych, ich analizy 
i oceny w  aspekcie potrzeb praw a karnego. W spraw ach, w których rodzą się 
wątpliwości co do psychologicznych uw arunkow ań przestępstw a, należy śmielej 
sięgać po dowód z ekspertyzy psychologicznej, a naw et socjologicznej.6®

v

A rtykuł z pew nością nie wyczerpuje całokształtu problem atyki właściwości 
i w arunków  osobistych, ram y bowiem opracow ania narzuciły konieczność rezygnacji 
z poruszenia w ielu interesujących zagadnień bądź z szerszego omówienia tych, 
dla których starczyło m iejsca w  artykule. Do podjęcia tem atu  skłoniła mnie 
świadomość istniejącego wśród praw ników -praktyków  głodu wiedzy o m echa
nizm ach zachowania się ludzi. Potrzeba ciągłego wzbogacania i uaktualniania 
naszej w tym  zakresie wiedzy jest oczywista. Bez niej nie podobna wyrokować 
o ludzkich czynach, autentyczna wiedza m usi więc zastąpić zdrowy rozsądek, 
„w łasne” doświadczenie i wiedzę anegdotyczną.

49 OSNKW  7—8/1971, poz. 108 oraz  P iP  1/1972, s. 171 z g losą  M. S z e i r e r a  (tam że); w yrok  
z d n ia  6.V I.1974 r. I I  K R 74/74, OSNKW  10/1974, poz. 187; w y ro k  SN z dinia 28.X.1974 r. 
R w  501/74 (n ie pub lik .).

50 S y tu ac je , w  k tó ry c h  zachodzi p o trzeb a  p ow ołan ia  b ieg łego  psychologa lub  socjo loga , 
eg zem p lifik u je  M. B e r e ż n i c k d :  Z p rob lem ów  e ty k i i p rak seo lo g ii postęp o w an ia  k arnego , 
..P a le s tra ” 4—5/1977, s. 42 i  n as t. P o r. p o n a d to  d y sk u s ję  re d a k c y jn ą  p t.: P sycholog  w  sądzie, 
„G aze ta  P ra w n ic z a "  23/1976.

TADEUSZ GORGOL

Niektóre aspekty prawno-społeczne homoseksualizmu

A r ty k u ł  u k a z u je  w agą p ro b le m u  w  sk a li sp o łe czn e j p rzez n a św ie tlen ie  
z ja w isk a  h o m o seksu a lizm u  z  p u n k tu  u itdzen ia  praw n eg o  i  w sp ó łcze sn e j w ied zy  
oraz ,,p r z y b liże n ie ” go za pom ocą  uka za n ia  sp e c y fik i  tego śro d o w iska , n ie  p o m i
ja ją c  p r z y  ty m  sp ra w y  p rzyd a tn o śc i w  p ra k ty c e  a d w o k a ck ie j.

Hom oseksualizm , popęd płciowy do osobników te j sam ej płci (u kobiet nosi 
on nazwę miłości lesbijskiej), je s t zjaw iskiem  złożonym, trudnym  do zakw alifiko
w an ia i dlatego stanow i bardzo poważny problem  społeczny, psychologiczny, a n a 
w et praw ny.


